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Wiadomości krajowe.

—  K R A K Ó W .  ----

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA.

Od dnia 14 do dnia 15 Kwietnia.
Dembowska Felicyanna oRaą Fibicb Alojzy, z Pol­

ski j — Pokasoffsky Boa sekretarą, i r a iM f  kolegialny 
cess. ross., z G alicji.

W yjechali z Krakowi 
W ąsow icz E ustachy  o h .,^ Ł y s j  

dnicki W ładysław  ob«, T apin  II  
M axym ilian , Popici W is ła w  ob., 
der, do P o lsk i;  — M iketle A lojzy, 
sław oh ., B rodzk i K arol o!>., Cien 
do Galicyi ; —  K raszkow ska Henryki

Fózef, Ru. 
inczewski 
.1 Alexan- 
i W łady- 

W incenty, 
do Pruss.

Rada Ogólna tutejszego Tow arzystw a D o­
broczynności spowodowana potwarczym ar tyku­
łem  w Gazecie Poznańskiej niedawno um ie­
szczonym, wydala anslępnjące oświadczenie/.

RADA OGOLNA 

T O W A R Z Y ST W A  DOBROCZYNNOŚCI.

Przekonana długoletnie,m doświadczeniem, 
ze udzielanie płacy dziennej ubogim na u trzy ­
manie ż y c ia , nieodpowiadało celowi właściwe­
m u, ale owszem złe nałogi sprowadzało, posta­
nowiła zaprowadzić żywienie ich w  miejsce da­

wnej płacy, i toż z dniem 1 grudnia r .  z. do 
skutku doprowadziła. Troskliwość o stan zdro­
wia ubogich spowodowała Radę Ogólną do tej 
zmiany. Bez żadnego zamiaru oszczędności,  
owszem w  chęci powiększenia naw et wydatku 
w miarę potrzeby zachodzącej,  miała jedyn iena  
celu u trzym anie zdrowia ubogich, przez zasi­
lenie ich t rzy  razy dnia ciepłemi i pożywnemi 
pokarmami.

Nie je s t  to nowy porządek , bo w e wszyst­
kich krajach gdzie podobne Instytuta istnieją 
zachow yw any, jes t  to prawdziwa opieka, w 
miejsce obojętnego rozdawania ja łm użny pie­
niężnej.  Jednak zbawienna ta zmiana żyw ie­
nia ubogich, nie pozyskała życzliwego zdania 
autora artykułu w Gazecie Poznańskiej N . 64 
bez podpisu zamieszczonego, k tóry niezgodne z 
prawdą czyni za rzu ty  teraźniejszej administra- 
cyi żywności ubogicl.

W cale  nie w  chęci usprawiedliwiania się, 
boby to niedogodnem było odpowjadać wstydzące­
mu się nazwiska swego p isarzow i, lecz pragnąc 
usunąć wszelką nieufność, jakąby  pismo to w 
mniej świadomych rzeczy zaszczepić mogło. 
Rada Ogólna w zyw a i zaprasza Szanownych Oby­
wateli miasta Krakowa aby naocznie przekonać 
się raczyli o sposobie żywienia ubogich i stanie 
zapasów artykułów żyw nośc i , a wyrzeczone zda­
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nie W asze zawstydzi niechętnych i zasłoni To 
w arzystw o od niesłusznych zarzutów .

Kraków dnia 21 marca 1841 r .
Pod niebytuość Prezesa 

Vice Prezes 
K A L I N K A .

(3r.)  Sekretarz W ięckowski.

Uroczystość Rękawki odłożona, została na 
niedzielę duia 18 b. m.

Na przedwczorajszem widowisku Aancuzkiein 
Publiczność po każdej sztuce, p rzy  wołała wszyst­
kich ar tystów. Szczególnrejazemi oklaskami o- 
kryci byli Panowie Deliuary, Philippe, Latouehe, 
i Eraiłe Dupuis i Panna Eugenia Scu.

Wczoraj artyści polscy grali ua żądanie dra­
m at dwuaktowy iema s  Fampeluity i kome- 
dyą Kawaler. M altański. ("Szczegóły ju tro) .

Dziś artyści francuzcj dadzą trajedyę W ol­
te ra  M erope ,  w 5 aktach,— i bardzo komiczny 
wodewili w jeduym a k c ie : Heloise de iloitł- 
lucon,

Szybkobieg Eruest Mensen, ma odbyć drugi 
kurs  w niedzielę. Ju tro  polscy ak to row ie ,  na 
dochód ubogich dadzą komedyą w 3 aktach: 
Xięzna i.F aź.

W  niedzielę na żądanie trzeci raz dramat 
P. Vic!or Hugo: Rt/y B/as.

Wiadomości zagraniczne^

•— W iedeń  27  Marca. —

Przybycie gońca z A ug li i , który przywiózł 
parafowany projekt układu między wielkiemi 
m ocarstw am i, rozproszyło w  salonach dj plo- 
matyczuych obaw ę,  którą spowodowały w osta -  
tuicli czasach niespodziane zw ło k i , i teraz powsze­
chnie uważają sprawę wschodnią za zupełnie 
stanowczo rozw iązaną ,  z punktu widzenia e u ­
ropejskiego.

W  tym tygodniu ogłoszone zostały za rę ­
czyny dwócn młodych dam , które należą do 
najświetniejszych kwiatów naszego wyższego 
św ia ta ; to je s t  hrabianki Julii Potockiej z xię- 
ciem Franciszkiem Lichleuszleiti i młudziuchuej 
hrabianki Ficąuelmont z xiyeiem Clary.

—  Petersburg  1 8 /3 0  Marca. —
Seual rządzący upoważnił ministra wojuy 

4® wyjednania najwyższej Jego Cesarskiej Mo­
ści decyzyi, w przedmiocie zaszłej w minister­
s twie spraw w ewnętrznych kwestyi, względem 
oddawania do wojska włóczęgów bez względu 
ua ich wiek, który ciż częstokroć fałszywie^o-

dają, w  zamiarze uchylenia się od służby w o j­
skowej, N .  Pan, z uwagi, że włóczęgi) odda­
wani do w ojska ,  przyczyniają się do zepsucia 
obyczajów żołnierzy i pomnożenia liczby dezer­
terów, najwyżej rozkazać rac zy ł ,  aby z pomię­
dzy nich zaciągani byli do wojska" tylko ci, 
k tó rzy ,  obok zupetnćj zdatności do służby fron­
towej , mieć będą na rzu t oka lat 20 lub mniej; 
ci z a ż ,  którzy  z powierzchowności mieć bęilą 
więcej jak  lat 20 w ieku ,  wcielani być maią 
tymczasowie do arcsztanckicb kompauji wydziału 
inżeu ie ry i ,  i przenoszeni nestępnie do pułków, 
tylko w  skutek poświadczenia władzy rzccze- 
nyćh kompanji, iż przez dobre sprawowanie 
się zasłużyli na umieszczenie ich w  szeregach 
wojska.

—  Berlin  23 Marca'. —

Wiadomości jakieśmy otrzymali tu bezpo­
średnio z Londynu z duia 23 b. m. o stanie 
zdrowia tamtejszego naszego posła barona Bu­
lów, były bardzo zadowalające. Poseł nasz 
uie był lak ciężko s ła b y m , żeby potrzebował 
zostawać w łóżku. Zaniedbana gryppa spowo­
dowała wrzód na k a r k u , k tó ry  sam się o tw o­
r z y ł ,  ale następnie musiał być przez sławnego 
chirurga sir Benjamin Brodie, nieco rozszerzo­
nym. Podług ostatuicb listów z dnia 26 m ar­
ca ,  miejsce tego wrzodu było jeszcze uapuch- 
niętem, ale pan Bulów wolnym był od gorączki 
i mógł już  odbyć małą przejażdżkę w okolicy.

—  Londyn  23 Marca. —
W  Bristol buduje się te raz  paropływ ma­

jący  brać c 600 beorel. więcej ja k  wszystkie 
największe -j|  itychczas statki tego rodzaju i 
którego n ^ H k y  będą miały siłę 1000 koni. 
S p o d z ic w ^ ^ ^ K  że ten statek który zwać się 
będzie wlbywać będzie drogę do
N e w - Y o ^ ^ ^ ^ B  dniach.

W z g fJ ^ ^ B w y p ra w y  wcelu wyszukania bie­
guna po łu™ B eego  magnetycznego i zwicdzeuia 
okolić an tark tyczuych , która złożona z okrę­
tów Erebus i Terror przed połtora roku pod 
rozkazami kapitana J .  C. Ross i komandora 
Grrosier ztąd odjechała, i która zarazem miała 
przedsięwziąść szereg magnetycznych postrzc- 
źeń w  róźi vch slacyach swojej podróży, dono­
si M orning Chronicie co następuje: ”»Ta w y; 
prawa zatrzymała się naprzód przez kilka dni 
w Madeira; ztamtąd popłynęła do ś. Heleny 1 
przylądka, gdzie złożono obserwalorya i pozo- 
stawiono przy nich mężów naukowego usposo" 
bienia. Naród karguelów był najbliższym punk­
tem , który następnie zw iedziła ; tam i w k ra­
ju  S ab r in a , czyniono dalsze postrzeżenia m a­
gnetyczne i około połowy sierpnia z. r .  w y ­
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prawa przybyła szczęśliwie do Vandimensland. 
Założono także obserwalorynm w Hobarlown i 
udano się w dalszą drogę. Tyle wiemy o tej 
wyprawie. Kapitan Ross, synowiec sir Johna 
Ross, je s t  lo ten oficer, który  w czerwcu 1831 
roku zatknął flagę angielską na biegunie pół­
nocnym i w różuycn swoich podróżach na mo­
rzach biegunowo północnych z swoim stryjem 
i sir E .  P ar ry  ośm zim i czternaście wiosen w 
tych smutuych okolicach przepędził. Za przy­
byciem do Ilobartown dowiedzieli się podróż"i, 
że po ich odpływie z Anglii, dwie inne w y p ra ­
w y  zostały uekw ipow ane, jedna f ran tuzka ,  
druga am erykańska ,  dla uprzedzenia ich. w od­
kryciach na tycli m o tzach ,  ale że ókręta tych 
wypraw źle zbudowane były i dowódzcy ich 
nigdy zapewnie nie widzieli gór lodowych, 
zrzekły się przeto przedsięwzięcia, które nasi 
nieustraszeni rodacy zapewnie do pożądanego 
celu doprowadzą.

Dyrektorowie wsehodnio,- indyjskiego towa­
rzystw a postanowili margrabiemu Welleslej, 
starszemu bratu xięcia W ellington, za zasłu­
gi jakie  położył na posadzie gubernatora lu- 
dyl,  wystawić statuę w  pałacu wschodnio-in- 
dyjskim.

Względem zmian w gabinecie lizbońskimi 
otrzymaliśmy następujące wiadomości. Baron 
Tojal został mianowany ministrem sk a rbu ,  a 
pan Miranda z lego wydziału przeniesiony do 
wydziału marynarki i osad, który dotychczas 
piastował minister wojny i prezes rady hra­
bia Bomfim. W ydzia ł spraw zagranicznych do­
tychczas zastępczo zawiadowany przez ministra 
spraw wewnętrznych pana Magolhaes o trzyąŁ ł 
baron M oncorro  poseł portugalsKi przy t u j A  
szym dworze. Jeśli on przyjmie ten w y J ^ Ł  
mniemają, źe w takim razie margrabia S a h ^ ^ ^  
ha przybędzie tu w  jego miejsce jako p o ^ F  
W  nieobecności pana Moncoryo pełni t y f l f  
czasowo obowiązki ministra spraw zagranicznych 
pau Rodrigo. W ydz ia ł  sprawiedliwości pozo­
stał panu Cosla Cabral. Jednakże i ta zmiana 
ministrów uważaną je s t  za tymczasowy.

Izba niższa przyjęła znakomitą większością 
103 głosów przeciw 49 pierwszą klauzulę bilu 
prawa o ubogich, która stanowi przedłużenie 
dotychczasowej kommissyi na następne 5 lat.

—  Dnia  26  Marca. —
W  izbie niższej rozprawiano w tych dniach 

nad prawem o ubogich. Lord John Russel o- 
^ w iadczy ł, że w dnm 6 kwietnia z powodu 
świąt wielkanocnych projektować będzie odro­
czenie izb do 31) kwietnia. W  izbie wyższej 
•biskup londyński przedstaw it petycyę mieszkań­
ców Shefield, w której proszą rzą d u ,  aby wziął

pod swoję opiekę chrześcian w S y ry i ,  a mia- 
nowcie protestantów, ponieważ katolicy zostają 
ju ż  pod opieką Francj i a wyznawcy greckiego 
kościoła pod opieką hossy i ;  lord Melbourne za­
pewnił, źe rząd zajmuje się tą sprawą.

Onegdaj królowa pierwszy raz udzieliła w  
tym roku ranne posłuchanie. P rzy  tej sposo­
bności dr. Gatea przedłożył królowej adres 
podpisany przez 10 tysięcy mieszkańców w ys­
py Zanta w  którym winszują narodzenia k r ó ­
lowej; Jes t  to pierwszy adres pisany w ję z y ­
ku g reck im , k tóry  został przedstawiony w ład­
cy Anglii. Między innemi przedstawiony tak- 
; e został królowej nadzwyczajny poseł hiszpań­
ski p. Gonzales.

R ozm aitości.

DZIENNIKARSTWO W E  F R A N C Y II  ANGLIE
Z Q uatcrly  Revie\v.

Dziennikarstwo we Francyi.
;Ciąg Salszy)

Część literacka dziennika Sporów  była zawsze 
starannie w ydaw aną ,  dzisiaj winna je s t  szcze­
gólniej swoje powodzenie.panu Juliuszowi Jan in ,  
najpopularniejszemu z felietonistów żyjących. 
Jak ież  śniadanie obejdzie się w poniedzia­
łek  bez feljetonu tygodniowego oznaczonego J. 
J .  Któryż a r ty s i a , ś» iew ak, tancerz lub dy­
rek to r  teatru nrej zadrży, skoro ten berlowładz- 
ca krytyki dramatycznej zmarszczy b rw i ,— Nie 
należy oceniać P. Jan in  z romansów które w y ­
dał. On nie może napisać książki —  zbywa mu 
na związku loice i systematyczności. J a k  stu­
dent który ciągle schodzi ze śćieszki, uganiając 
się za motylem, lub chcąc uzbierać kw iatów —  
tak i on wiecznie błąka się po coraz nowych 
manowcach — lecz wraca ozdobiony tylu niękno- 
ściami, że trzeba mu wszystko przebaczyć. 
Przeczyta jm y nekrolog pani Prevot —  jakiż w  
•nim je s t  zbiór wyszukanych m y ś l i— co za no- 
ezya czucia i prawdy —  któżby nie uw ierzył 
źe żyła taka kwiaciarka; —  tymczasem je s t  to 
tylko czcza fantazya —  sklep tej flory z Palais 
Royal; —  był prostym , zadymionym, czarnym 
kramem — kw iaty  byty godne tego miejsca, a 
sama pani Prevol niemogłaby stanąć przy ładnej 
kwiaciarce z Covent - Garden. P. Janin najle­
piej pisze kiedy o niczern pisze. Jego artykuły  
porównać można z butelką szampańskiego w i­
n a ,  które burzy się — pieni i łechce podniebie­
n i e , — jeżeli je  wypijemy natychmiast po w y­
skoczeniu korka, lecz które zmienia się w n a­
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pój nieprzyjemny jeżeli je  zostawiemy kilka 
minnt w szklance — chcąc ocenić jego wartość 
i przymioty. Oprócz feljetonów poniedziałko­
wych , p. Janin daje do różnych dzienników 
swoje a r ty k n ły ;—  mówią że chwali się żartem 
k tóry  zrob ił ,  odpowiadając w Constitutionnel 
na własne artykuły nmieszczone w  Q.uoli- 
dienne.

Constitutionnel nic ma ju ż  20 ,000  prenu­
meratorów, którzy wspierali ten dziennik kie­
dy prowadzał wojnę z jezuitami i z dworem. 
Był czas źe było w  modzie mówić. —  On se 
desabonne au Constitutionnel; z tern wszysl* 
kiem dziennik ten ma jeszcze wielką ważność. 
W  czasie ministerstwa Mole, pan Thiers roz­
w ija ł w nim swoje polityczne leorye. Dzien­
nik ten należy do opozycy i.

Courier Franęais, sprzymierzeniec Contii- 
tutionnela  w  czasie Restauracyi,  należy od 
roku  1839 do pariyi O dilon-Rarrot;  —  pan 
Leon Faucher jest głównym redaktorem.

Stronnictwo rojalistowskie czyli legitymi- 
slyczne —  różni się w opiniach. Dwa jego 
główne odcienia, odbijają się w Gazetle de 
Franęe  i w  Q,aolidienne. W  ostatnich cza­
sach (luotidienne redagowana była przez pana 
M iehaud, historyka k ru cy a t ,  człowieka mało 
uzdolnionego na obrońcę spraw y, opierającej się 
głównie na religii. ^Strzelamy przez okna za- 
zakrystyi,  mawiał on —  czyniąc przez to zasto­

sowanie do swoich religijnych artykułów. PP. 
l łe rryer,  Laurentie, X że  dc Valmy, i vice-hra- 
bia de Lostanges są współredaktorami. Styl 
tege dziennika jes t szyderski i lekce wszystko 
ważący.

Gazclle de Franęe  ma charak ter  poważ­
niejszy, pod względem politycznym, nową tw o­
rzy leoryę o historyi F ra n c y i ,  utrzymując że 
za dawnej monarchii prawa dla wszystkich sta­
nów były równe, i źc szczęście Francyi od po­
wrotu dawnej dynasty! zależy. Tak więc po­
w ró t  xięcia Bordeaux je s t  przez gazetę  ciągle 
zapowiadany. Powrót len nastąpi za dni 10—  
15, jeśli przepowiednia nie zjiści s ię ,  to w i­
na przepowiedni, bo podług wszelkich re ­
guł zjiścić się była powinna. —  Redaktorowie 
tego dziennika są żarliwemi obrońcami reformy 
wyborów ja k  najpowszechniejszych, gdyż są 
mniemania, źe szacunek dla dawnych instytucyi 
i dynastyi,  tylko w niiszych  przechował się 
klasach.

Głównym redaktorem je s t  barou de Gcnoude, 
mów ią,  że ma 80 ,000  fr, rocznego dochodu, 
czemn można w ie rz y ć ,  bo rojalisci są bardzo 
bogaci. Ich worki i domy są zawsze o twarte  
dla przyjaciół, wydają znaczne summy na u t r z y ­
manie swego znaczenia w dziennikarstwie i dla 
tego liczba prenumeratorów ich dzienników nic 
je s t  pewną skazówką rozchodzenia się takowych.

( Dalszy ciąg nastąpi.)

Doniesienia Urię^owe.
N r  o 1,867.

W Y DZ IA Ł D O C H O D Ó W  M JIIL IC Z N Y C H  I  SKARBU 
W  S E N A C IE  RZĄDZĄC YM .

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie uchwały Senatu R ządzącego  
z dnia 12 grudnia r. z. N. 7337 zawiadamia  
kogo to interessować m o że ,  iż w d. ZO b. 
m. i r. o godzinie 10 z raca odbywać się  
będzie w biórze W ydziału  Dochodów P u ­
blicznych głośna łicytacya na wydzierżawienie  
w drobnych miarach prawa wyszynku trun­
k ó w  we wsi kamelarnej Grzegórzki przy 
K rakow ie położonej. Dzierżaw a ta zaczy­
nać się  będzie od d. t czerwca r. b, i trwać 
do końca grudnia 1844 r.; za praetium  do 
licytacyi ustannwia się  kwota złp. 321 gr. 15 
czynszu kwartalnenii ratami mająca być do 
hossy głównej wnoszona. Na vadium  pre­
tendenci ztożą 1f \ 0  część powyższej kwoty  
a oile tBkowa przez licytacją podwyższoną  
Z06tame złożone vadium dopełnią. Inne wa­
runki tej dzierżawy udzielone być m ogą kon.

kureniom w k.incellaryi Wydziału Dochodów  
Gkbiicznych.

Kraków d. 3 kwietnia 1841 r.
■ B r z o z o w s k i .

[■ B r .)  Nowakowski Sekr.

N ro  838,
T r y b u n a ł  1 . i n s t a n c y i  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego Okrągu.

Gdy w massie Rozalii Sanderskiej w r. 
1819 zmarłej, znajdują s ię  rewersa na różne 
summy powystawiane, przeto T rybu nał ,  po 
wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego,  
wzywa wszystkich prawo do powyższej inas- 
sy mieć m ogących ,  aby w terminie miesięcy  
trzech z stósownemi dowodami zgłosili, się,  
po odebranie takowćj; w przeciwnym bowiem  
ra z ie ,  massa ta jako  opuszczona, skarbowi  
publicznemu przyznaną będzie.

Kraków d. 29 marca 1841 r.
Z bsŁ Prezesa Sęd. App*lL 

M .  S o c z y ń s k i .
(2r.) Zast. Sekr. Tryb. Brzeziński.


